
Nr. 187.' Rok XII. Lwuw. wtorek 26 kwietnia 1907. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

W e Lw owie: miesięcznie 2  Kor., 
z* codzie.,,.lą d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerz-'

Z przesyłką poczt, w kraju 
m onarchii: 

miesięiz 2  K .60 b-1 z 2-krot. 3 K .- h .  
kwaral. 7 K-50 h.fl wysyłką 9  K. — h. 
roczi.it 3 0  K. -  h J  pocztow. 3C _  h
W liem tzech: miesięcznie 4  Kor. 
\V i.jnych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana aaresu pocz+owego 4 0  hal. 
■łed.kcya, Administracya, OruKarnu 
Lwów, ulica C horążrz/zny 17— 19

C e n y  o g te s s e f t .
jjigło. : a (inseraty) za 1 w .a s a  
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
N adesłane za w .erw  petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N eurologia za wiersz petit 6 0  hal. 
D oniesienia o śiubacn, zaręczynach 
i tp .  wiadomości p o i Kor. za w iem . 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 ... 
najmniej 6 0  halerzy Wyrazy grub- 
szent pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. pcpołudn. 6  h. z przesyłką 10 li. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

kęisOpisy i listy w sprawach reuakcyjnych należy adresować* do: Reeaitcyi S łow a P olskiego we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbion pisma, ogłuszenia i rek.aruacye 
Lr rasza się nadsyłać pod adresem A dm inistracya S ł^w a Polsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów S-łowo Lwów. — Nr. te efonu Redakcyi .541, A immistracyi 740.

W ? d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S S i l .
tisA i J Ł J U W i
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b b b s b h s t h  »—  ,»jme

k u k u  J . H ' 7  l w o w s k i .

W to rek , 23 kw ie tn ia .

l m i o o a :  Rzym.-kat. Dziś: Wojciecha Biskupa, j .  
;ro: Jerzego M. — Or.-kat.- Dziś: 10. Tt remya. Jutro 11 
Antyp\ MucZ. — Słowiańskie: Dzfś: Wojciecha fiw. Ju ­
tro : Jerzego św.

Wschód słońca 5*07, zachód 6'52.
f ,

P o c ią g i  k o l e jo w e  odchoozą z ł  Lwowa z  dw orca 
g i o'.y’lefcoj iczas środkow o-europejskii: do K ranow a frZó1*, 
h-35, '2  45**, t>*3a, 11, 12*15*, 105; uo Rzeszowa 405; uc 
Podw oioczysk tl-20, iO'55, 2zl* , 6-15, 9*50: do Czerm owiec 
b ić  9*20, 240*, 10*40, 2‘51* ; *0 K ołom yi 330; do Stry­
ja 11.30; do Ław ocznego 7*30, 2’30 6*25; do S am bora 
3-5.5, 4 ia ,  10*51 ; do Jaw orow a 6 55, 6 — ; ao Rawy 7 25; 
il ' 5  (co niedzieli); ao Bełżca 1045; do S tanisław ow a 
SM , uo H usiatyna 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieCaór do 5’59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słow a Polskiego*' otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano jO 1-ej popoł. i «d 6-tej Jo  8 -ej wieczo­
rem.* W dni Swiątecznt ou godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

f

m g i e a  1 M k lM to U .  Ossolineum- Biblioteka o- 
twar a codziennie od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz 
nonie iz) od 9— 1 nadto w e '‘•tor. i piątek o d o —c, w nieuz. 
l —l. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godzint 8 do 
11 i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieóuszvckicn, (Teatralna 18) w niedz. od g. 10— 1 
(1 pi ;tro), w czwartek od g. 10— 1 (1 i 11 piętro) w inne 
dni za 2 głoszeniem prócz soboty. -  Bibhoteka Poturzy- 
cka ihr. Dzieauszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przem ysłowe otw arte v. dni 
now iiedttfc (orócz dc uieaziałku) od godziny °—2,w święta 
od godziny 10—1 Biblioteka ba*  orowskich (Ujejskiego
2) codziennie od g. 4 — 7 1  wyjąik. m sobót. — Bioiio- 
,eka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) śroay so b o ty  

niedziele od 11—1 2 .— Bibiiot. °o h t ló—1. i rd 4 — 8 w, 
w' niedzielę, pomedz. i Święta od 10— 1 b ib '. I .  Szewczenki 
{ulica czarm eckiego 2bj 2—6 ęprócz medz. i św. rttsklSh). 
Bibl. Naroanego Doro (Teatralna 22) we wiotki, śroay, 
nutKi, soboty 9—1? i 3—u. — Biblioteka gminy wyzna­
ni w ej izraelickiej (u! św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piat! u sobory od g. 5—8 wieczór 
Biblioteka publiczna T S L (Trzeciejo Maja 5, I p.) otw ar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

W y  e t a  w y  i U l e ,  W y s t a w a  w Tow arzystwie 
nrztjaciói’ sztm: pięknych (Muzeum przemysłowe) coda 
bd "g. 10—4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
00 f i,  (studenci 20 hal.).

T e a t r  m ie j& lti. Dziś o g. 7 wiecz. „W esoła wdów­
ka", operetka w 3 aktach Fr. Leliata.

Macierz Polska. -
Ukazało się spraw ozdanie z działalności Macierzy 

Polskiej i komitetu fundacyi im. Tadeusza Kościuszki 
za 1906 r. Spraw ozdanie to  jest pięknym dowodem  
żywotności pracy ludzi, którzy się M acierzy Kolskiej 
poświęcili i zachętą do mnożenia bogatych zbiorów do­
tychczasowych.

W spraw ozdaniu tern stw ierdza Raaa wykonawcza 
Macierzy z uczuciem szczerej radości, ze praca jej znaj­
duje coraz żywszy odgłos w najszerszych warstwach 
społeczeństwa polskiego, czego objawem  jest w zm aga­
jący się z roku na rok popyt na wydawnictwa Macie­
rzy. ty  r. 1906 był on szczególnie znaczny, na co 
wpłynęto niewątpliwie również zniesienie cenzury na wy­
dawnictwa Macierzy w Królestwie Polskiem

To też przeszło pięćdziesiąt sześć tysięcy egzem ­
plarzy wydawnictw Macierzy rozeszło się w roku uDie- 
głym między lud polski —  cyfra zbytu, jakiej dotych­
czas nie oglądano w najszczęśliwszych latach rozwoju 
fundacyi. Rada wykonawcza czyniła ze swej streny  
wszystko, aby to ożywione zajęcie się ludu polskiego 
czytelnictwem Dodnieść. S tarała  się1 więc dawać dziełka 
treści nairozm aitszei, ale przedewszystkiem  z zakresu 
t. zw. „lektury pożytecznej", książki zatem , któreby 
spełniały rolę wzorowych poradników gospodarczych, 
uczyły przetw arzania surow ych produktów , pouczały 
o potrzebie przestrzegania zasad hygieny, powiadamiały 
o najnowszych wynalazkach, oddających człowiekowi 
niepomierne usługi. O bok tego przyjęto w M acierzy ja­
ko zasadę, aby dziełka z zakresu „lektury przy>emnej“ 
przejęte były gorącem  uczuciem patryotycznem , a w ten 
sposóo uświadam iały nasz lud pod względem narodo­
wym. Nie wahała się też Rada wykonawcza łożyć zna­
cznych . kosztów  na ilustrowanie wydawnictw Macierzy, 
wiedząc, jak simie do umysłu naszego wieśniaka prze­
mawia rycina, jak objaśnia mu tekst i jak silnie w ry y a  
się w pamięć.

Jak doskonale Fundacya się rozwija, m ożna wy­
wnioskow ać z dat i cyfr. w  „B ibliotece" M acierzy wy­
szło w r. 19u6 — pięć książek, w „W ydawnictwach" 
również pięć, między niemi zaś V i VI zeszyt Encykio 
pedyi Macierzy Polskiej drugiego wydania i ze stereo­
typu odbijany „Pan Tadeusz" w cenie 20 hal. D otąd 
wydała „M acierz" 120 .000  egzem plarzy „P ana Tadeu­
sza" i rok rocznie wysyła w św iat 5 .000  egzem plarzy. 
P opyt na „Pana T aaeusza" jest, wedle spraw ozdania, 
ogrom ny.

W ydawnictwa swoje daw ała „M acierz" bezpłatnie 
instytucycm , zasługującym na poparcie, więc b:bliote- 
kum, wypożyczalniom, czytelniom, szkołom i t. d.; roz­
dzielano w ten sposób bezpłatnie 861 dziełek rocznie.

Z dornodow , płynących z kapuałów  im. Tadeusza

Kościuszki, wydala M acieu  Polsko v,- r. 1906 z-esnoy 
VI i VII tomu pierwszego niezmiernie pożyteczner-i 
dzieła „Poiska, ourozt 1 opisy"; oba te zeszyty zawie­
rają dokończenie „H isioryi polityczne! Połyki", pisane; 
przez dra Augusta Sokołowskiego. Równocześnie uka­
zały się zeszyty I, II i III tom u Pugiego „Dziejów  lite­
ratury Polskiej" dra K onstantego W ojciechowskiego. 'IV 
wydawnictv\a otrzym ywały rozm aite godne tego insty 
tucye również bezpłatnie . . . . . . .

Ogółem  wydano w roku ubiegłym 67 .000  egzem ­
plarzy, z czego rozeszło się dotąd 5 6 .2 0 7 ; . w poró ­
wnaniu z ćyłram i z r. 1905 w y d a la . Macierz więcej
0 9 .000  egz., rozeszło się o 15.675 egzemplarzy wie-’ 
cej. N iektóre cyfry są doprawdy, " że zastanawiające
1 chlubę „M acierzy" przynoszą, o to  :od początku jej 
istnienia wybito 855 .570 , rozeszło się 765.911 egzem ­
plarzy wydawmictw. Z wydawnictw ubiegłego roku zali­
czyła Rada szkolna książeczkę; Lirnik Mazowiecki, T eo ­
fil Lenartowicz" w poczet książek, dozw olonych na na­
grodę pilności młodzieży szkól ludowych

Nadzwyczajne wyniki są  najlepszem uznaniem dla 
fej szanownej instytucyi, która śwdatło pod strzechy nie­
sie pilnie i niezmordowanie.

Przed w yboram i pow szechnym i.

W iedeń . (Teł. wł.) „N. fr. P resse" we wczoraj 
szym popołudniowym numerze przynosi obszerną ko- 
respondencyę ze Lwowa o ruchu przeaw yborczym  Cha- 
rakterystycznem  jest, że owa korespondeneya przyznaje 
iż stronnictw o narodow o-dem okratyczne czyli wszecu 
p o lsk ie  'liż i podczas obecnych wyborów zaola zaobyc 
znaczniejszą ilość m andatów , korespondent przeciez nie 
umie pogodzić się z myślą w zrastającego wpływu stron 
nictwa naiodow o-dem okratycznego i w ciągu swoicl 
wywodOw* nie szczędzi drobniejszych i większych ukłuć 
zarówno pod aaresem  całego stronnictw a, jak i pod 
adresem  przewódcy tego stronnictwa dra G łąbińskiego 
którem u zarzuca, iż -. Kieruje on całą akcyą wyborcza 
w ten soosób, aby zdobyć dla siebie stanow isko preze 
sa Koła polskiego. ;

K onserw atystom  ; rokuje korespondent nie bardzo 
w esołą przyszłość, podkreślaiąc, że oerom na ilość po­
słów Konserwatywnych nie może nawet myśleć o  zdo­
byciu m andatd, jak np. Pinińscy, hr. Błażowscy, ks. P a ­
weł Sapieha, hr. Szeptycki, hr. Jan Potocki, Chamiec i 
inni. W szyscy ci posłowie wcale się nawet o  m andaty 
nie uDiegata.

24)
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Historya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Klem ensiewiczowa.

Współczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor

(Ciąg dalszy).
Antonina stała chwilę, jak gdyby nasłuchując. Lu­

natyczka —  było to  jedno % jego pieszczotliwych prze­
zwisk, gdy, jak się to  często zdarzało, niespodzianie 
wyrwała się z czeniś, nie wieuząc nawet, jak i dlaczego 
to  mówi lub zrobiła co ś , jak gdyby machinalnie, jakby 
we śnie. Dawno nie słyszała tej nazwy Stał przed nią 
z rękami rozlożo*emi i tkliwym uśmiechem w oczach, 
którego bardzo dawno nie zauważyła u niego.

O garnęło ją wzruszenie, nieprzeparta jakaś siła po­
pychała ią ku niemu.

—  Henryku! zawołała, obejm ując go i całując —  
takbym znów chciała wyjechać w podróż 1

M iała ochotę d o d a ć : —  z tobą —  lecz nie m o­
gła przez dziwną jakąś wstydliwość, jeszcze nie mogła.

On pocałow ał j ą ; —  Moja m ała luna tyczko ! jak 
ci się to  wyrwało ślicznie 1 Jak mi przypom niało da­
wne lata !

Antonina przytuliła się mocniej do  niego i miała 
wielką ochotę przym knąć oczy.

T ak  to, więc w- tajemnicv tyś sobie roiła o 
podroży I Znudził ci się siary rnąż, który woli, aby świat 
do niego zjeżdżał, niż, aby sam Sie wyprawiał do niego. 
Ale przezwyciężę swoje lenistwo. T o  mi wyjdzie na do­

bre. G Jy  się pokończą na uniwersytecie egzam ina a twój 
b ra t przyjadzie z Ameryki, urządzę się ta k , że na pół 
roku zamkniemy naszą b u d ę !

—  Co najm nie j1 —  zaw ołała Antonina ener­
gicznie.

—  T o zależy —  pom yślałaś o Annie ?
Teraz dopiero uświadomita sobie, że ani przez 

chwilę nie pomyślała o córce.
— Nie — odparła szczerze.
—  A, widzisz kochanie! —  powiedział tylko. —  

Gdy Kjaer powróci, pogadam y z nim o tem, on nam 
da wskazówki.

Nie bardzo się to  Antoninie podobało. Sama 
tęskniła bardzo za Kjaerem, ale tę podróż powinni 
przecież mieć tylko sami dla siebie, obcy się tu nie po­
winni mieszać. Tn byłoby właśnie zabawne zaskoczyć 
Kjaera zupełnie gotowym  planem. Lpcz nie śmiała o tem 
mówić Henrykowi teraz, kiedy właśnie był taki miły 
i zadowolony. Zresztą być może, iż w praktyce okaże 
się Kjaer potrzebnym.

A kiedy później Henryk znów poszedł na uniwer­
sytet, pełna radosnego niepokoju śniła Antonina marze 
nia o tej podróży.

Miała ochotę pójść uo Anny i podzielić się z nią 
tą  radością, lecz po chwili* porzuciła tę myśl jako śm ie­
szną, zbyt dziecinną u niej, starej matki. N ekiedy zda­
wało się jej, że nie jest niczem innem. tylko matką, 
a właściwie —  teściow ą 1

Bardzo dobrze czuła, że wspomnienie jej pierwszej 
z Hem ykiem  podróży zagranicę tak ją podnieca do po ­
wtórzenia. W tedy nie sam  Henryk przedsięwziął tę po­
dróż w' celach naukowych, była to  właściwie dla nich 
obojga podroż naukowa w ceiu nabycia sztuki życia 
wspólnego, życia w esołego z innymi ludźmi. I wesoło­
ści właśnie znów zapiasnęła . Nie zabaw, lecz wesołości.

będącej właściwym nerwem zyćia u człowieka zdrow e­
go —  wesołości, sprawiającej, że człowiek cieszy się,’ 
śpiewa, śmieje się, ściska 1 w pewnych chwilach zapo 
mina o całym św iecie —  wesołości wspólnej z mężczy 
zną i pizez mężczyznę, k tórego się kocha.

Kocha —  tak, to  wyraz najodpowiedniejszy —  
nie, lubi, nie, ma sym patyę! A zwłaszcza nie to  ustawi­
czne nurzanie się w tej szarzyźnie codziennego żyda, 
niekiedy z samych nudów przechodzą ego w meco cie­
pła, uczucia, oduania się. Nie, wieji-.u, zdrow a, pełna 
radość, przetw arzająca się w naturalny sposób w odda­
nie, jak żywy kwiat, który się rozwinął.

Na obczyźnie niema nic z tego dom ow ego pyłu, 
który w taki przykry, niepojęty sposób odrywa się tak 
meuchronnie z codziennej pracy,- codziennego dostatku
i codziennych ludzi, przytępiając sprężyny życia. P rzy­
najmniej o nim i o sobie może to  powiedzieć, że w co 
dziennym kieracie patrzyli po za siebie lub nawet na 
siebie, lecz nie widzieli się wcale, óa granicą staną się 
-znowu dn: uroczystością, wydarzeniem przez 10, ic  
wciąż oędą nasuwały cos nowego. A wytęży wszystkie 
siły, aby tak pozostało i po powrocie do domu.

Antonina bawiła się już naprzód, wyobrażają so ­
bie w szystkie drobne okoliczności tej podróży od przy­
gotow ań do wyjazdu i pierwszych noielowycn mieszkań, 
do znajomości obcych i krążenia ich po nieznanych uli­
cach, sam na sam. obcych wśród obcych.

W tem pewnego przedpopoiudnia zadzwonił tele­
fon między śniadaniem a obiadem.

—  Tak, jestem ! —  Ach Boże, ależ to K ja e rr
P ytała go, czy nie mógłby przyjść odrazu dziś na 

obiad, codz.enny, zwyczajny —  tak bardzo stęsknili się 
do pogaw*ędki z nim.

(C, d. n.)



StapińsKiemu
D o b rz ęc h ó w . (Tel. wł.) Na zgrom adzeniu wczo- 

raiszem w Dobrzecnowie o s i e m s e t  c h ł o p a  p o l ­
s k i e g o  w > r a z i ł o  S t a p i r i s k i e m u  z a r o z- 
d w a j a n i ę  c h ł o p u  w, antynarodow e postępowanie i 
judzenie przeciw księżom — p o g a r d ę

*  Skrócenie roku szkolnego.
W iedeń . (TBK.) M inister oświaty zarządził, ażeby 

rok szkolny 1 9 0 6 — 7 w szkołach średnich, seminaryach 
nauczycielskich, szkołach przemysłowych, handlowych, 
żeglarskich i pokrewnych zakładach tam , gdzie się koń­
czy! dotychczas dopieio  15 lipca, w t y m  r o k u  z a ­
k o ń c z y ł  s i ę  w y j ą t k o w o  j u ż  w s o b o t ę  
d. 6 1 1 p c a, pou warunkiem, że inateryal naukowy do 
tego term inu zostanie wyczerpany i że odpadną ferye 
z powodu upałów. Rozporządzenie ważne to  jest tylko 
na r. 1906— 7. Zasadnicza uecyzya co do stałej zmia­
ny terminu feryi zapadnie dopiero po skończeniu odpo­
wiednich badań.

Sirajk.
K rak ó w . (Tel. pry w .) „N ow a Reform a” donosi, 

że wczoraj rano wybuchł strajk robotników , zajętych 
przy robotach około przełożenia koryta Rudawy na Bło­
niach. Zatrudnionych tam było około 250  robotników, 
wstrzymali oni pracę, żądając zm iany warunków umowy 
z kierownictwem regulacyi.

Aresztowanie defiaudanta.
W le d tń . VTBK.) W czoraj aresztow ano tu zastępcę 

austryackich i niemieckich firm u Japonii, Ludwika 
Friedliindera, poddanego tureckiego, który w bezprawny 
sposób zainkasuw ał rachunki, a pobrane kwoty sobie 
przywłaszczył, przez co wyrządził firmom owym szkodę 
na przeszło 110.000 kor.

C esarz w  Pradze.
Praga. (TBK.) Cesarz wczoraj popołudniu odw ie­

dził żonę hr. Franciszka Tnuria, m atkę ks. Ferdynanda 
Lookowica W czoraj wieczorem odbył się u cesarza 
obiad dworski.

Z W ęgier.
B udapesz t. (TBK.) W ęgierska Izba poselska ob ra­

dowała wczoraj w dais/.ym ciągu nad przedłożeniem 
o nauczycielach. Uchwalono przedłużyć posiedzenia o  go­
dzinę. N astępne posiedzenie dziś.

B u d ap esz t (Tel wł.) P artya 48 roku zamierza 
zainterpelować rząd w spraw ie mowy bar. Becka 
o ugodzie. .   ...

W ieści z  K rólestw a.
W arszawa. (Tel. wł.). Sąd wojenny skazał trzech 

uczestników pogrom u mstytucyj rząaow ych w -Łagowie, 
dokonanego w dniu 20 grudnia 1905, mianowicie S ta­
nisława W itkowskiego, Jana Korm aiskiego i Michała 
Ejzelmana, na śmierć przez powieszenie.

W arszaw a (Tel. wł.). W związku z zamknięciem 
„Ju tra” w kilku punktach m iasta odbyły się wielkie re- 
wizye dom ow e Między innemi u znanego krytyka sztu­
ki prof. Eligiusza N iewiadom skiego, k tórego jednak nie 
aresztowano.

W arszawa. (Tel. wł.). Adwokat A leksander Ledni­
cki zakłada tu wielkie pisino codzienne w duchu poli­
tyki Radeckiej. Jeden z wybitnycn publicystów  warszaw­
skich wyjechał do Petersburga, celem porozum ienia się 
z tamtejszym i działaczami Radeckimi

W arszawa. (Tel. wł.). A rcyoiskup Popiel wydał 
odezwę do duchowieństwa dyeeezyi warsz. z wezwaniem 
do przyjmowania obow iązków  katechetów  w szkołach 
„M acierzy”.

W arszaw a. (Tel wł.). Na szosie belwcderskiej 
zabito kilku strzałam i rewolweiowerni stróża nocnego 
Rogozińskiego. Zabójcy zbiegli.

W domu przy ul. Nowy Świat nr. 61 zastrzelił 
się rewirowy Szymanków

W arszawa. (TBK.). Wczoraj zastrzelono na ulicy 
1 rew irowego i 2 żołnierzy.

Łódź. (Pet. A g.;. W czoraj o g. 6 wieczór na 
ulicy opadło 20 uzbrojonych ludz. wóz, w którym 
urzędnik podatkow y i dwóch polieyantów wio/.lo 4925 
rubli. Wóz eskortow ało  nadto 4 innvch polieyantów. 
Napastnicy rzucili bom bę, która wśród straszliw ego hu­
ku w ybuchła; nadto dali w iek strzałów  z rewolwerów.
1 żołnierz policyjny zabity, a 3 zranionych. Sprawcy 
uciekli ze ziabow anym i pieniędzmi.

Pogłosk i o  rozwiązaniu Dumy
B erlin . (Tel. wł.) „Voss. Z tg .“ donosi z Peters- 

Durga: Krąży tu pogłoska, iż Duma dnia 30 bm. zo ­
stanie rozw iązaną i tego sam ego dnia będzie ogłoszoną 
nowa ordynacya wyborcza, ograniczająca ilość w ybor­
ców. Nowa Duma będzie zwołaną w przeciągu 2 mie­
sięcy, wybory zaś odbędą się w' bardzo krótkim czasie.

W razie, jeżeli ta pogłoska się stw ierdzi, wów­
czas Stoły pin ustąpi a inny gabinet podejmie się prze- 
prowadzen/a tej zmiany konstytucyi.

Kaz.au. (Tel. wł.). „Kazanskij T elegraf” zamieścił 
odezwę archim andryty Andrzeja do narodu rosyjskiego. 
O dezwa ta  nawołuje Rosyan, aby prosili posłów z pra- 
wicy o wystąpienie z Dumy, a następnie, aby osobiście 
przeprowadzili s ta ian ia  o rozwiązanie Dumy.

W iedeń. (Tel. wł.)." ,.Zeit“ donosi z Petersburga, 
że Stołypin oświadczył zagranicznym inter wiew erom. że 
nie ma zamiaru rozwiązywać Dumy ; jest ona niezaolną 
do pracy parlam entarnej, składa się bowiem z polity­
cznych analfabetów. Sprawa, rzeczoznawców była pierw­
szą próbą wciągnięcia uo pracy członków Dumy.

Z D um y.
P e te rsb u rg . (Tel. w ł) Do komisy! agrarnej Du­

my państwowej w ybrano 15 kadetów, 18 trudowików, 
12 socyalnych dem okratów , 9 soeyalnych rewolucyoni- 
stćwr, Id soeyalistów  ludowych, 5 M ahomatan, 10 P o ­
laków, 15 um iarkowanych i okcobrystów i 5 bezpartyj­
nych. Z  'ego  składu komisyi wynika, że przymusowe 
wywłaszczenie prywatnej własności z.emskiej będzie nie­
wątpliwie uchwalone, n epewną jest tylko rzeczą, w jaki 
sposób zostanie uregulowaną kwestya odszkodowania.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Prezydent Dumy Go- 
lowin zostanie dzisiaj d. 23 bm. przyjęty na audyencyi 
przez cara

P e te rsb u rg . (TBK.) Z powodu audyencyi prezy­
denta Dumy Golowina, dyskusyę nad interpeiacyą o 
lerrorystach ponownie odroczono. Centrum i um iarko­
wana lewica czynią usiłowania, ażeby wogóie usunąć tę 
interpelacyę, jednak sk ra c a  prawica i lewica stanowczo 
snę temu sprzeciwiają.

P e te rsb u rg . (TBK.) Duma prowadziła wczoraj 
dalej dyskusyę agrarną, bez jakichkolwiek godniejszych 
uwagi epizodów, Przy końcu posiedzenia powstała wrza- 
w'a, gdy praw ica postawiła wniosek, aby dziś (w'e w to­
rek) obradow ać nad wnioskiem o potępieniu m orderstw  
pontycznycn. Mówcy prawicy oświadczyli się za nagło­
ścią wniosku. Puryszkiew irz wśród śmiechu w sali od- 
cz.ytal ,akąś depeszę o zam ordowaniu w pewnej miej­
scowości członków „stronnictw a rosyjskiego ludu” i 
oświadczył, że Dum a musi potępić te zbrodnie, które 
c.ągle się pow tarzają. W niosek prawicy odrzucono 245 
głosami przeciw 128, wśród protestów  postów  z pra­
wicy. Z a  głosowała prawica i socyaliści, przeciw kadeci.

Z zam ętu.
M oskw a. (Tel. wł.) Dnia 7 maja br. odbędzie się 

w Moskwie wszechrosyjski kongres stow arzyszenia czyn­
nego zwalczania rew olucji, dalej part}, m onarchistów  i 
partyi porządku prawnego. Przed rozpoczęciem  tego 
kongresu odbędzie się patryotyczna procesya po ulicach 
m iasta z chorągwiam i i obrazam i świętych

B erlin . (Tel. wł.) „Lok. A nzeiger” donosi, że 
przyczyną dymisyi, danej generał-gubernatorow i prowin- 
cyi nadbałtyckich M óller-Zakomeiskiem u, byio jego zbyt 
ostre  postępow anie. Pozw alał on bowierr: sądom  polo- 
wym, aby skazywały na śmierć setki ludzi, a nawet po­
zwolił na rozstrzelanie w jednym dniu 17 skazanych.

Ryga. (Tel. wl.) Dnia 19 kwietnia wieczorem w po­
bliżu Rygi, oddział kozakow spostrzegł rewolucyonistów, 
lezących w lesie przy ognisku. Rewolucyomsci na widok 
kozaków' dali kilkanaście strzałów  rewolwerowych, k tó­
re zraniły 3 kozaków, jednego z nich śmiertelnie. Re- 
wolucyonićci uciekli i mimo pościgu nie zdołano ich 
odnaleźć. W lesie znaleziono znaczną ilość broni, arnu- 
nicyi i środków  żywności.

B aku (Per. Aj. te l)  Z naczna część towarzystw  
nawowych poczyniła robotnikom  daleko idące ustępstwa. 
Przedsięwzięto liczne aresztow ania wśród kapitanów i 
służby okrętow ej. Ruch okrętow y nie może się odbywać 
z Dowodu Draku kierowników.

R ostow  nad D onem . (Pet. Ag. tel.) Wczoraj 
w południe zastrzelono tu pomocnika zarządcy więzień.

M oskw a. (Pet. Ag. tel.) Wczoraj w składzie tyto­
niu Palma wybuchł pożar wskutek strasznej eksplozyi. 
Z płonącego kantoru wybiegł student, okryty ranami. 
Odmów il jednakże wyjaśnień. Sądzą, że powouem wy­
buchu było nieostrożne obchodzenie się z materyałami 
wybuchowymi.

W ilno. (Pet Ag.) 10 uzbrojonych ludzi zrabowało 
w kantorze bankierskim Aronowicza rb. 4 00. Uciekając, 
strzelili i rzucili 2 Doiliby. Mimo to jednego z bandy­
tów w ucieczce zraniono.

P e te rsb u rg  (Tel. .w h) Spraw a o jiepad na mo 
skiewskie Tow. wzaj. kred. sądzona ma być przez sąd 
okręgowy z udziałem przysięgły cli w d. 13 czerwca br.

Bielencew, którego ucieczka swego czasu siała się 
tak głośną, iest chory beznadziejnie na suchoty w osta- 
tniein stadyurn rozwoju, prócz tego cierpi na manię 
prześladow czą i lekarstw przyjmować nie chce, sądząc, 
że go pragną otruć.

Lekarze sądzą, że nie dożyje on term inu rozpo­
częcia procesu.

P e te rsb u rg . (Tel. w l)  Policya aresztow ała dotąd 
107 agitatorów rewolucyjnego Związku wojskowego, 
między nimi wiele studentek, dotąd jednakże ani jedne­
go przewódcy.

Now o M ikołajew  (w gub. tomskiej). (TBK.) Z w o­
zu kolejowego kolo stacyi M oszkowo skradziono 
tow ary wartości 40 .000  rubli. Urzędnika, który 
dopom ógł do kradzieży, a-esztow ano.

P e te rsb u rg . (Tel. pryw\) ,,S łow o“ donosi, że na 
czas św iąt W ielkanocnych st. st. w obrębie osiadłości 
żydowskiej gwoli zapobieżenia pogrom om , będą urucho­
mione rezerwy policyjne, wojsko trzym ane będzie w po ­
gotowiu, a kozacy użyci będą do patroli.

Sejm  pruski.
B erlin . (Biuro Wolfa.) Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu pruskiego w dyskusyi naci etatem  kolon,al- 
nym w Prusiech zachodnich i w Poznańskiem  i nad 
memoryałem o popieraniu tam  niemieckiej kolonizacyi, 
zabrał glos p. Praschm a z centrum i oświadczył, że je­
go stronnictw o uznaje wprawdzie, że we wschodnich 
prowincyach odbywa się przez kolonizacyę doniosłe 
dzieło kulturalne, jednakże to  nie wpływa na zmianę 
odm ow nego stanowiska, jakie iego stronnictw o zajmuje.

W prawdzie w Prusiech zacnodnich i w Poznań­
skiem nie wszystko się dzieje tak, jak się dziać powin 
no, ale właśnie dla tego centrum  jest pizeciw wszelkim

ustawom wyjątkowym i sądzi, ze powinno się uczynić 
wszystko, ażeby Polacy w tej części dawnej Polski 
uczuć się zechcieli Prusakam i. Wynik komisyi koloniza 
cyjnej nie zawsze był świetny. O bszar ziemi, ofiarow a­
ny komisyi w ostatnicli latach czterech, zmniejszył się 
bardzo znacznie, a i z tego tylko 10 prc. ziemi było 
w rękach polskich.

Mówca ostrzega przeciw przyznaniu państwu p^a 
wa wywłaszczania, a dalej, om awiając szczegóły nie­
mieckiej koionizacyi, wykazywał, że na ziemiach, do 
tychczas czysto katolickich, osiedla się niemal wyłącznie 
Niemców awangielików. D otychczas bowiem osiedlono 
492  katolick.ch, a 11.464 ewangienckicii kolonistów. 
Mówca zapytyw ał także, czy jest praw dą, że z zasiłku 
rządu i komisyi kolonizacyjnej, w katolickiem Gnieźnie 
tna powstać wspaniały kościoi ewangielicki.

P. Skarżyński wywodził, że wskutek działalności 
komisyi kolonizacyjnej nastąpiła nadzwyczajna podwyżka 
cen ziemi. N iem iecka wrasność ziem ska w Poznańskiem 
obecnie przeważa, a w Prusiech zachodnich jest du a 
razy większa od własności polskiej. Mimo to rząd chce 
komisyi kolonizacyinej dać jeszcze dalsze praw a, pra 
gnie się usunąć niewygodną konkurencyę polskiego 
chłopa i wypędzić rolnika, osiw iałego na swej glebie !

Minister Arnim osw iaacza, że rząd pruski został 
zm uszony do swej polityki polskiej po długoletnich s ta ­
raniach, aby dobrocią z Polaków  ,,zrobić“ wiernych 
Prusaków  (!). Mówca czyta kilka ustępów z pism pol­
skich, oświetlających —  jak powiada —  sianow isko 
i zam iary wszechpolskie.

Polityka nikomu nie zjednywa przyjaciół, aie rząd 
bez względu na to  niezadowolenie będzie szedł po raz 
obranej drodze. Nie łudzimy się nadzieją, żebyśmy zdo­
łali Polaków  zgermanizować, aie zaołam y z czasem 
wykupić ziemię polską tam, gdzie to  jest konieczne 
W ówczas będzie tam naszem zadaniem stworzyć silną 
i zdrow ą ludność niemiecką, jako przeciwwagę wobec 
Polaków. To jest cel działalności komisyi koloniza­
cyjnej.

W prawdzie przy kolonizacyi zaszły pewne nie­
w łaściwości, których usunąć dotąd nie udało się, ale rząd 
wędzie konsekwentnie dalej pracował na tej drodze. 
Naszem zadaniem jest powstrzym ać „w iargnięcie” ży­
wiołu polskiego do okręgów  niemieckich i nabywanie 
pi zez niego zieim niemieckiej. Rozwiązanie tei kwestyi 
iest ieunakże tak trudne, że dotąd nie było możliwe 
wypracować odpowiedniego projektu ustawy. Wyznanio­
wej polityki nie prowadzimy, pro u adzimy tylko politykę 
narodow ą. Rzad lojalnie s ta ra ł się uwzględniać życzenia 
katolików niemieckich, ale miało się do zwalczania
nadzwyczajne irudności. Jeżeliby rząd byl nie chciał
kolonizować katolików, to wobec tych trudności byłoby 
to  bardzo łatw e. Cnoć od dłuższego czasu w kwestyach 
kościelnych niemieckich katolików o s ią g n ę to  porozu­
mienie z arcybiskupem , to było to  tylko zasudniczein,
gdyz w praktyce w tym kierunku staw iano nam w każ­
dym wypadku jeszcze bardzo wielkie trudności,

Poseł O ldenburg (konserw atysta) wywodził, że je­
go polityczni przyjaciele są zdania, iż przez aolom zacyę 
dokonyw ało się dzieło kulturalne pierwszego rzędu, że 
to  dzieło jednak nie spełniło nadzie . jakie pod wzglę­
dem narodowy m do niego przyu lązywano. ja k a  konse- 
kw enrya z tego wynika, o tern będziemy dysputowali, 
gdy zostanie wniesione zapowiedziane przedto/.enie 
rządowe.

Poseł Ulatzel (narodowy liberał; dom agał się co­
rocznej statystyki o narodowym  s'osunku posiadany  
w Prusiech Zachodnich i Poznańskiem , Polityka anty ­
polska nie była tak bezskuteczna;, jak sądzi poseł O lden­
burg; przecież większa część ziemi znajduje się już 
w rękach niemieckich. Mówca wyraża życzenie upro­
szczenia aparatu komisyi kolonizacyjnej.

Ze strony wolno-konserwatystów  przedłożono 
wniosek, w którym prze tewszystkiern ubolewają, .że za­
powiedziane w mowie tronowej przedłożenie dla ochro­
ny niemczyzny nie zostało dotąd wniesione, a następn.t 
ustanawiają następuiące punkty jako zasadnicze dla p ro ­
wadzenia dalszej polityki w prowincyach wschodnich 
1) utrzym anie niemieckiej własności ziemskiej w rękach 
niemieckich; 2) silniejsze niż dotąd i bardziej celowe 
przeprow adzanie Koionizacyi; 3) uproszczenie organizacii 
władz kolonizaciinycb.

Poseł Kardorfl (w olnokonseruatysta) uzasadniał ten 
wniosek, pizyczem żałował, że rząd nie zaproponował 
energicznych zarządzeń celem stłumienia strajku szkol­
nego i twierdził, że „przydałaby” się metylko ustawa 
wyjątkowa o strajku szkolnym, ale i ustawa, ogranicza­
jąca sw obodę radykalnej prasy polskiej.

Na tern obrady przerwano.

Polityka i dyplomacya.
M adryt. (Tel. wł.) „C orrespond. E spana” przyno­

si na 6 szpaltach artykuł, podający szczegóły ugody, za­
wartej pomiędzy Hiszpanią a Anglią.

W edług wywodów tego dziennika, przyszło m ię­
dzy H iszpanią a Anglią do zupełnego porozum ienia na 
wypadek wojny, a również i na czas pokoju.

W łochy —  wedle ow ego dziennika — < odsuwają 
Się od państwa niemieckiego, powodem zaś tego są 
błędy dyplomacyi niemieckiej w postęnowaniu wobec 
Hiszpanii, Ogólnikowo nadmienia dziennik „Corresp. 
L spana” , że przed przyjściem do skutku małżeństwa 
króla hijzpańsk.ego w Berlinie, popełniono wiele nietak­
tu wobec Hiszpanii.

Rzym. (T bK .) ..T ribuna” iest upoważniona ze strony 
kompetentnej do oświadczenia, że nikt Włochom nie 
czyni.1 propuzycyi przyłączenia się do rzekom ego soju­
szu angielsko hiszpańskiego.
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B erlin . (Tel, wi*) „N orddeutsche Al!g. Z tg .“ , pi­
sząc o zjeździe w Gaecie, stw ierdza, że sfery oticyalne 
niemieckie uważają ów zjazd za dowód przyjaznych 
uczuć obu dworów angielskiego i włoskiego. Bez wzgię- 
du na aktualne sprawy polityczne —  Niemcy patrzą 
spokojnie na ów zjazd, wcale się nie denerwując. Dy- 
plomacya niemiecka jeszcze raz będzie miała sposobność 
dowieść, źe jest w najwyższym stopniu przyjaciółką 
pokoju.

Londyn. (Tel. wł.) Król wioski odwiedzi Króla 
Aifonsa w Kartagenie, ten zat  odda wizytę w Spezii.

Rzym. (Tel. wł.) W iadomość o zamierzonem sp o ­
tkaniu pomiędzy królem w-łoshm a księciem czarnogór­
skim jest nieprawdziwa

Z  B ułgaryi
S ofia . (TBK.) O negdaj odbyły się tu dwa zgro­

madzenia, zwcuaue przez socyalistów  studentów  uniwer­
syteckich. N a zgrom adzeniu socyalistycznern mówcy 
atakowali żywioły um iarkowane wśród zjednoczonych 
stronnictw opozycyjnych i domagali się zaostrzenia wal­
ki z rządem Na zgrom adzenie studenckie również przy­
byli przeważnie socyaliści i simie atakow ali .osobiste 
rząay księcia bułgarskiego'*.

W ezw anie do cara
K onstantynopol. (.TBK.) D epesza ekum enicznego 

patryarchy, wysłana niedawno za pośrednictwem tutej­
szej rosyjskiej am basady do cara, o p ie w a : Imieniem
świętej prawosławnej cerKwi i synoou zwracam  się do 
W, Ces. Moćci jako w iernego syna cerkwi z prośbą, 
abyś powodując się miłością J o  cerkwi, zecnciał ła ska­
wie interwen.owuć na korzyść uciskanych i cierpiących 
dzieci, stu tysięcy Greków w Bułgaryi i wschodniej Ru- 
inelii, aby przywrócono status quo w kościele i szkole. 
Nasza wdzięczność ku W. Ces. Mości za ochronę, na 
którą w pełni nadziei czekam y, będzie w ieczną '^  O d­
powiedź dotąd ud cara nie naaesztu.

Z  M acedonii.
T ry e s t.  (Te!, wł.). Bułgarzy zam ordow ali w kla­

sztorze m acedońskim  Anargiri czterecn greckich mni­
chów.

Z W atykanu.
Rzym. (TBK.) D o Agencyi Stefaniego donoszą 

z M adry tu : Król hiszpański nadal sekretarzow i stanu
kardynałowi Merry del Vall wielką wstęgę orderu Ka­
rola 111.

W ybory w  Hiszpanii.
M adryt. (TBK.) L rzędow nie stw ierdzono, że do­

tychczas wybrano IGO konserw atystów , 50  lioerałów, 
30 republikanów i 8 kariistow .

Sprawa m arokańska.
P ary ż  (Tel. wł.). lnterwencyi berlińskiego posła 

zawdzięczać należy pomyślny rezultat w sprawie odda­
nia robót publicznych w M aroko.

W Tangerze zacznie dzisiaj funkcyonow ać maro- 
kańsKi Dank państwowy. Sułtan obiecał w ypełnić wszyst­
kie żądania fiancuskie.

Dżuma w  indyach.
Londyn. (5 BK.) W Izbie gmin zawiadom ił sekre­

tarz stanu, l e  od grudnia z. r, do końca marca b. r. 
zm arło w  lndyacn na dżam ę 3 2 7 .000  o sób , m iano­
wicie V styczniu 58 .000 , lutym 98 .000 , w marcu 171.000.

Strajki.
Lonayn. (B. Reutera.) Z  Kairu donoszą, że strajk 

dorożkarzy się zakończył Strajku tram wajow ego wy­
golę nie było, a tyiko s trażu jący  dorożkarze napadli 
kilka wozów tramwa,owych. Obecnie spokój uż po­
wrócił.

N a  M A R G I N E S I E .

2 3  - z f K .  X *

Spieszył się. A spieszył się tak, że czoło miał 
krophstym DOtem zroszone.

Zatrzymał się dopiero przed sw ojtm  mieszkaniem. 
G orączkow o odszukał klucza, otw orzył drzwi, i... trzy 
lasne, dziecięce główki zwróciły się ku niemu.

Z wejściem jego ., weszła radość do biednej 
izdebki

On stanął przy stole, potożył na nim bochenek 
Chleba, z kieszeni zaś wydostał spore zawiniątko, które 
mieściło w' sobie tak zwane „okraw ki".

T e „okraw ki" sprzedają wszystkie prawie wędli 
niarme. Składają się one z kawałków szynki, kiełbas, 
salcesonów, kiszek itp.

W śród dzieci zapanow ała radość nie do opi­
sania I

Ale radość cicha . milcząca wyrażająca zdu­
mienie.

1 nic dziwnego... dzieci te od rana do wieczora 
nic jeszcze w ustach nie miały

Ojciec tym czasem  ukroił trzy kromki chleba, wę­
dlinę na trzy części rozdzielił, i... Dal się rozp oczął!

Trzy pary ocząt z wdzięcznością patrzyły na ojca, 
którego tw arz poważna, rozm arzona i kochana była
w tej chwili jakimś cudownym — d dzieci —  
e b rą z w n !

Ojciec o tarł czoło i oczy... i w milczeniu sięgnął 
znów do kieszeni, wyjmując nowy t i. Rozwinął go 
ostrożnie na stole — a na widok tego, co się w mm 
znajdowało, d; iec. prawie osłupiały z radości.

Ujrzały przed sobą „okruszki" z cukierni okru­
szki, mające nawet spore Kawa łk i  ciastek i to r tó w !!

B a l!... istny bal... o jakim nie ośmieliłyby się m a­
rzyć przed chwilą. Ojciec i to  rozdzieli! na trzy części 
i każdemu z osobna podsunął. '

N astępnie zbliżył się do pieca, w'łożył kilka k a ­
wałków drzewa, podpalił, i z błogosławionej kieszeni 
W jjął cukier i herbatę.

—  Boże mój, Boże... więc i herbata b ęd z ie !?
Ogień wnet zapłonął. Garnuszek z wodą znalazł

się w piecu.
Trzaskanie ognia złączyło się z głośnem cm oka­

niem dzieci i wytworzyło harm onię tak rzewmą i tak 
wzruszającą, że biedny wdowiec, siedzący pod piecem, 
uczuł Izy, splyw-ające po tw arzy.

Niecuugo więc nastąpiła druga część wielkie, 
uczty, to  jest herbata.

Tu już rozmow'a szczebiotliwa dała się słyszeć.
—  W szystko było dobre.,, w szystko doskonałe... 

wszystko w yśm ienite ..
—  Och. gdyby to takie bale przynajmniej raz na 

miesiąc się pow tarzały !
BOLESŁAW1CZ

W iadomosd bieżące.
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U w a g a : Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

W te d e ń . (TBK.) Przepow iednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

W G a l i c y !  w s c h o d n i e j :
Przeważnie’ pogodnie, słabe wiatry, w nocy chłodno, 

w’ dzień łagodnie, pogoda niestała, powoli coraz; gorsza 
W G a 1 1 c y i z a c h o d n i e j
Pochmurno, wiele słońca, mierne wiatry, temperatura 

idzie w górę, stan pogody utrzymuje się równomiernie 
dalej. _________

* 1  Skrom ne zapytanie pod aaresem  p. dyrektora
S e fe ro w ic z a : Jakiem prawem i na podstaw ie jakich
przepisów wolno było wczoraj wieczorem kontrolorowi 
w Krakowie nagle i bez poprzedniego zapow ieazenia 
przerw ać rozm ow ę telefoniczną redakcyi „Słow a P ol­
skiego" z korespondentem  w W iedniu? Rozmowa była 
zam ów ioną i zapłaconą w WieJrnu i o ile nam w iado­
mo, n i k t  nie miał pi aw-a podczas rozm owy przerywać. 
Zdaje się, że p kontrolora w Krakowie nie obchodzą 
żadne przepisy i dobrzeby było, gdyby go przełożona 
władza o tern pouczyła. Również przyuałoby się temu 
panu, gd) oy mu przypomniano, że p i e r w s z y m  o b o ­
w i ą z k i e m  u r z ę d n i k a  j e s t  g r z e c z n o ś ć  
w o b e c  s t r o n y ,  Która od p. kontrolora za swoje 
pien.ądze laski nie potrzebuje, ale i grubiańskich uwag 
pod żadnym warunkiem nie zniesie.

N ab o żeń stw o  żatoD ne za spokój duszy zm arłego 
Prezydenta miasta ś p. Michała M ichalskiego odbędzie 
się 24-go b. m o godz. 6 w. w Gminnej Synagodze 
Postępow ej (w t. zw. tempiu przy ul. Żółkiewskiej).

: W ydział L w ow sk. C h ó ru  akadem ick iego  podaje 
niniejszem do wiadom ości tych stowarzyszeń i korpora- 
cyi, k tóre zam ierzają urządzić nabożeństw o żałobne za 
auszę ś. p. prezydenta M icnalskiego, że Tow arzystwo 
to  7. całą gotow ością przyjmuje bezinteresownie w spół­
udział w u en ż e  nabożeństwach.

- t-  W spólna nauka sten o g ra fii. Uczestnicy, którzy 
zgłosili ^ ę  do korzystania z kursu wspólnej nauki ste 
nografii, zechcą zgrom adzić się jutro we środę dnia 
24 b. m. o godz. 5 -30 pop. w szkole wydział, żeńsk. 
im. król. Jadw-igi orzy ul. Akademickiej (obok Kasyna 
miejskiego). Poźądanem by było, w celu natychm iasto­
w ego rozpoczęcia nauki, ażeby uczestnicy zaopatrzyli 
się w podręcznik p. t. „N auka stenografii polskiej — 
podręcznik do w) kładu w szkołach —  według systemu 
Józ. Polińskiego, b. prof. stenografii w uniwersytecie 
lwowskim i t. d .“ . Podręcznik ten jest do nabycia 
w księgarni Seyfarta w R\ nku.

-i- Na fundusz  żelazny  D om u T, K ościuszki, na j­
starszej bursy polskiej we Lwowie, nadesłała Rada za- 
wiadowcza Banku zaliczkowego we Lwowie, na ręce p, 
Kazimierza Pepłowskiego 200  kor., jako część czystego 
zysku z r. 1906. Kwotę tę  złożono na książeczkę K a­
sy oszczędności p. t. „D ar Banku Zaliczkowego we 
Lw owie", w ynoszący już obecnie prócz narosłych odse­
tek 700  kor., a stanow iący w funduszu żelaznym „Tow. 
pom ocy naukowej" osobną fundacyę Banku Zaliczko­
wego.

- h Kurs ogrodnictw a, który  rozpocznie się w S zko­
le gospodarstw a dom ow ego we środę 24  bm. prow a­
dzić będzie znany fachowiec p. Wincent)1 Bielski. Nauka 
praktyczna będzie się odbyw ała we własnym ogrodzie 
Szkoły,

Kursy uzupełniające dla nauczycieli szkół ś ied -  
nich rozpoczną się we środę d. 24  b. m. o goaz. 8 l/s 
rano w sali Instytutu geologicznego (główny gmach uni­
wersytetu, parter XVI) wykładem profesora J t D e m ­
b i ń s k i e g o  p. t. „O statnie próby dziejowej syntezy", 
Czas i miejsce dalszych wykładów podają program y, 
w> stawione przy wejściu do uniwersytetu i za kratkam i 
komisyi egzam . na 1 p. Przed wykładem prof. dr. D em ­

bińskiego przemówią do całego grona uczestników kie 
równicy kursów.

K o m ite t rau tu  ak ad em ick ieg o  poczuwa się Jo  
obowiązku złożyć serdeczne podziękowanie wszystkim 
którzy przyczynili się do powodzenia rautu 18 marca 
w Kasynie mieiskiem, w szczególności zaś paniom gospo­
dyniom, jak również pp. Kossowskiej, Ordon-Sosnowskiej, 
Trapszo-Chodowieckiej, oraz p. Demanowi za bezintere­
sowny współudział w artystycznej części pregrarnu. 
Równocześnie kom itet uprasza wszystkich, kto jeszcze 
nie odesłał pozostałych biletów oraz pieniędzy, o odsy­
łanie tychże w godzinach południowych do Wzajemnej 
Pom ocy stud. polit. (Zacharyewicza 5).

-T- O d  G u staw a  F isze ra  otrzymuierriy następujące 
pismo, z prośbą o  umieszczenie : „Czuję się w obo ­
wiązku złożenia tą  drogą najserdeczniejszego podzięko­
wania wszystkim tym , którzy mi w dzień jubileuszu 
okazali sw ą życzliwość szczerą i ciobrą, więc czcigodnej 
Publiczrioś.;!, przyjaciołom i kolegom , Towarzystwu 
uczest. pow stania i wszystkim tym nieznajomym, którzy 
mnie zaszczycili listem czy depeszą w miłym dla mnie 
dniu. Dyrekcyi teatru dziękuję również za pam ięć o tym 
dniu, k tórego  me zapom nę, tyle mi w nim okazano 
serca i tyle szczerej przyjaźni. Obym tylko m ógł pracą 
dalszą wywdz.ęczyć się za uznanie, które mi jest naj 
milszą za czterdzieści lat pracy nagrodą Gustaw Fiszer".

-T- O św iad czen ie . O trzym ujem y pismo tej tre śc i. 
„P roszę o łaskaw-e zawiadomienie publiczności, iż z „ka­
bare tem ", urządzonym w niedzielę w Kasynie miejskiem, 
nie miałem żadnej styczności. Nie brałem  żadnego udzia­
łu w produkcyach ani w kierownictwie. Z prawdziwą 
czcią, podpisano: W ładysław B arącz".

W iadom ości o so b is te . P. Nowakow ski Kazimierz, 
roaem  ze Śremu w Wielkiem Ks. Poznańskiem , złożył 
drugi egzamin państwowy na wydziale iniynieryi.

- t-  K o n ce rt. Tow. śpiew. „Echo" urządza w niedzie­
lę 28 bin. o g. 7-30 w. w wielkiej sali „S oko la" kon­
cert pod art. kier. dyr. Jana G alla z łaskaw ym  współ • 
udziałem panny Korwin-Szymanowskiej, art. opery i p a ­
na Wł, Janikowskiego.

S z ta n d a r  dla S o k o ła  w G ró d k u  Jag ie llońsk im , 
wykonany wediug rysunku artysty L. Wintęrowskiego 
w pracowni artystycznych haftów kościelnych i salono­
wych Bronisławy Polio, w'e Lwowie, O rm iańska 27, wy­
stawiony został na wiaok publiczny w sali tzw. polskiej 
Muzeum przem ysłow ego miejskiego. Przedstaw ia z jed 
nej strony na bialem tle Bogarodzicę Częstochowską 
w otoczeniu O rła, Pogoni i Anioła, z drugiej na tle 
czerwonem  Białego O rła i odznacza się pięknem w yko­
naniem.

— Z sali sądow ej. E p i l o g  b r u t a l n e g o  z a j ­
ś c i a  w hotelu W arszawskim, o  którym swojego czasu 
donosiliśmy, rozegrał się w soDotę w sądzie pow iato­
wym sekcyi 111 we Lwowie. Jak wiadom o, aktorka teatru 
ludowego p. R. i aktor tegoż teairu p. P. zostali przed 
kilku tygodniam i napadnięci v.-; hotelu i poDici w bru­
talny sposób przez dzierżawcę dóbr p, W ołodkowicza 
i jego ekonom a Niedźwiedzkiego, Na podstawie donie­
sienia policyi rozpoczęła wówczas śledztwo karne prze­
ciw napastnikom  p iokuratorya państwa, która „nie zna­
lazła jednali dostatecznego powodu do wytoczenia pro­
cesu karnego" i przekazała spraw ę sekcyi 111. Przy roz­
prawie w sekcyi sąd skazał p. W ołodkowicza, którv po­
bił p. R., na 24 godziny aresztu z zam ianą na grzywnę 
w kwocie 10 kor. W spraw ie sporu o 506 kor. ty tu ­
łem kosztów leczenia, nawiązki za ból i t. d., pogo ­
dził się p. W otodkowicz z p. R. w arodze prywatnej. 
Sprawca pobicia p P ., ekonom Niedźwiedzki, zbiegi 
i dotychczas nie zdołano go wyśledzić.

—r- Z ak az  noszenia suteni damskich w ten ^posób, 
ażeby treny dotykały ziemi i wzniecały pył i kurz szko­
dliwy dla zdrowia, wydał m agistrat krakowski. CLoby. 
przekraczające ten zakaz —  nad którego przestrzega 
niem czuw-ać będą dozorcy plantacyjni i organy policyj­
ne — będą karane w myśl obowiązujących przepisów.

-i- Z  T ow . w zaj. ubezp . Urz. pry.w. Porządek dzien­
ny dla Zgrom adzenia Delegatów  w r. 1907 u* sali ho­
telu G eorge’a. I Posieaz. 25 b. m. o g. 11 przedpoł.: 
Przed posiedzeniem o g . 10 zbierają się P. T. Delegaci 
na mszę św w’ kościele O O . Bernardynów. P o te in :
1. Zagaienie, 2. Sprawozdanie -Wydziału centralnego za 
rok 1906, 3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, 4. W y­
bory 4 komisyj, a to :  a) petycyjnej zarazem  weryfma- 
cyjnej, d) stypendyjnej, c) administracyjnej i d) rewizyj­
nej 5. Przedłożenia Wydziału centralnego i rozdział ta ­
kowych pomiędzy kom isye: a) sprawy statutow e i usta­
wy em erytalnej; b) prośby o dary z łask i; c) oaw-ota 
nia przeciw uchwałom Wydziału centralnego; d) prośby 
o restytucyę praw wykreślonych członków '; e) sprawy 
b u rsy ; f) wybory Delegatów do sp raw dzen ia; g) przy­
znanie 3 posagów  z fundacyi im. ś. p. Stefana hr. Z a­
m oyskiego ; h) przyznanie 3 stypendyów z fundacyi im. 
ś. p. Antoniego Rogala Zawadzkiego i 1 stypendyum 
z fundacyi im. Hipolita S trp n ick ieg o ; i) sprawy admini­
stracyjne. 6) Ewentualne wnioski P. T. Delegatów. P o ­
południu zbierają się komisye o g. 4.

W piątek 26 b. m. przedpołudniem poświęcenie 
bursy, zaś popoDdniu II. P o s i e d z e n i e  p o u f n e :
1) Sprawozdanie Komisyi adm inistracyjnej; 2) Spraw o­
zdanie Komisyi petycyjnej, 3) Sprawozdanie Komis)i 
statutowej.

III. Posiedzenie dnia 27 b m .: 1) Dalszy ciąg
spraw ozdania Komisyi sta tu tow ej; 2) Sp-awozdanie K o­
misyi stypendyjnej; 3) W ybór uzupełniający do Wydziału 
centralnego; 4) Dalszy ciąg spraw ozdania Komisyi ad­
ministracyjnej.

-i- P o d ro ż e n ie  h o n o ra ry ó w  lek arsk ich . Izba lekar­
ska w Krakuv.ie ogłasza następującą odezwę do la- 
k a r " ’ •



W obec gw ałtow rego przewrotu ekonom icznego, 
jaki od kilku lat zaznacza się wielkiem podrożeniem  
tak wartości pracy, jak i artykułów  życia codziennego, 
pełna Izba lekarska zachodnio-galicyjska, idąc za przy­
kładem innych Izb aus+ryackith, uchwala:

1) Podwyższenie w okręgu swym honoraryów  le­
karskich o 50  proc aotychczasov.ej wysokości. Podw yż­
szenie to  dotyczy także umów lekarzy, będących pry­
watnymi lekarzami domowymi.

2) Izba lekarska wzywa wszystkich lekarzy, m a­
jących posady o ryczałtowerr. wynagrodzeniu, w kasach 
chorych i tym podobnych instytucyacb, żeby poczynili 
starania o odpow iednie poam esienie piac. W tych wy­
padkach wydział Izby podejm ie Się pośrednictwa.

3) Izba lekarska oczekuje, że lekarze, stosując 
się ściśle do tej uchwały, nie zaniechają nadal w p o ­
szczególnych usprawiedliwionych wypadkach kierow ać 
się jak dotąd względami humanitarnymi, których jedn..k 
bezwarunkowo uogólniać nie można.

4) Powyższe uchwały opublikuje wyd2 iuf Izby jak 
najrychlej nietylko we wszystkich czasopism ach lekar­
skich, lecz także o  ile m ożności we wszystkich p i ­
smach politycznych, a to  dla wiadom ości ogółu publi­
czności.

W wykonaniu polecenia pemej Izby lekarskiej za- 
chodnio-gahcyjskiej. Dr. Schoengui wiceprezes, dr. Lan- 
gie, sekretarz.

N iew ybredn i .,w yaawćj?“ . D o historyi naszego 
drobnego przemysłu przybywa jeszcze jedna, nie bardzo 
wybredna, tak, że każdy sam, bez ostrzeżenia będzie 
wiedział, że należy zapiąć tużurek i uważać na portfel.
A jednak ostizedz należy publiczn.e, gdyż zbyt wielu 
mamy naiwnych i zbyt wieie może być ofiar równie 
naiwnego pom ysłu naciągnięcia.

O to  od kilku dni wszystkie wybitniejsze osob isto ­
ści w kraju otrzym ują litografowane listy tej tr e ś c i:

„W ielmożny Panie 1 3 maja b. r. wyjdzie ilustro­
wana jednodniówka z portretam i wybitniejszych polskich 
działaczy społecznych i mężów zasłużonych. W ydawni­
ctwo będzie przedstaw iało się bardzo eiektownie, na 
pięknym 'papierze, w ilości 5 0 .000  egzem plarzy rozrzu­
cone zostanie we Lwowie i w całym kraju w dniu 
obchodu św ięta narodow ego.

Upraszam y zatem  W ielmożnego Pana o łaskawe 
nadesłanie fotografii, celem sporządzenia kl:szy, najpó 
źniej do 24 kwietnia b. r.

Koszty kliszy foi matu fotografii w izytowe! wyno­
szą 50 kor., zaś form atu gabinetow ego 100 koron. P o ­
trzebną kwotę wraz z datam i do artykułu p ro sfmy na­
desłać pod aaresem  E. Ciesielskiego, w spółpracownika 
„Gońca Polskiego", Lwów, Podwale 7.

Nakład jednodniówki wynosić bedzie 50 .000  egzem ­
plarzy, wydrukować możemy na zamówienie osobno 
poirzebną ilość egzem plarzy do rozszerzenia na p o w i e ­
c i e .  (!) Cena za sztukę 10 groszy. Za kom itet wyda­
wniczy Emilian Ciesielski. Wilhelm Jabłoński.

O ióż to  „bardzo etektow ne" wydawnictwo musi 
być nie bardzo efektownym szwindlem, który chce wy­
jechać na „obchouzie święta narodow ego". Naiwni lu­
dzie, którzy zechcą być koniecznie portretow ani, zapła­
cą za tę przyjemność po 100 koron — w celu uczcze­
nia rocznicy 3 Maia!

Czegoś bardziej naiwnego jeszcze nie było, rrnmo 
tego, że wydawcy są genialn,, bo  fotografie można nad­
syłać do dnia 24  kwietnia, kiedy się zacznie odDijać 
klisze i drukować życiorysy, a już 3 maja rozrzucą c 
piewcy ojczystej chwały po 100 k. od k liszy—  50.000  
egzem plarzy, k tó ie zostaną „rozrzucone" po kraju.

A mimo tego, że cały krai zostanie tern zalany, 
należy zamówić egzem plarze osobno, w celu „rozszerze­
nia na pow iecie"! Bardzo sprytnie!

O strzegam y publiczność p^zed tym 1 osztownym 
rodzajem święcenia rocznicy; zobaczymy zresztą, kto się 
s*a( sławnym „na powiecie" za 100 koron i ilu jeszcze 
jest między nami naiwnych i dających się brać na tak 
nawet ordynarne sztuki.

—:—■ Na k ra ń c e  A ustry i. W czoraj popołudniu o  godz.
4 min. 30 po uroczystem  pożegnaniu, odjechał ze Lwo­
wa czwarty batalion 80 p. p. (zloczowskiego), odkom en­
derowany do Buśnii. Batalion t< n liczy przeszło 500 
ludzi i składa się z kompanij od 1 3 - 1 6 .  Po przybyciu 
na miejsce batalion zostanie rozdzielony, a m ianowicie: 
jedna kom pania zostanie w Derwent. jedna w Doboj, 
dwie zaś przeznaczone są do Dolnej Tuzii.

Batalion odjechał pod kom endą majora K. P iase­
ckiego, adjutantem  jego jest norticznik H. Brichia; po- 
szczególnemi komDaniami ćc-wodzą: 13-tą kapitan kie­
sek, 14-tą kapitan Borcz, 15-tą kapitan Maksymowicz,
16 tą kapitan Jasiński.

W skład korpusu oficerskiego wcl.odzi ponadto 3 
poruczników, 10 podporuczników  i 3 kadetów .

-f- W ielką k rad z ież  papierów  wartościowych popeł­
niono wczoraj w Nowym Irzynie (Neutuschein) na Mo 
rawie, jak donoszą telegraficznie, na szkodę p. Hrabu- 
vetza. Złodzieje zabrali cztery austryackie listy zastawne 
po 2 .000  kor., austryacką rentę koronow ą 6 po 100 
k o ro r i 6 po 200  kor., rentę majową U  kuponów po 
2 .000  kor., 34 sztuki po 200  kor., śląskie kredyty k o ­
munalne po 1.000 fl. cztery sztuki, po 100 fl. 11 sztuk, 
lUdzież po kilkanaście sztuk renty z lutego i stycznia.
Bliższych szczegółów  tej kolosalnej kradzieży telegram 
nie zawiera, wymienia tylko numery skradzionych pa­
pierów.

- t-  K aram bo l z sam ochodem . Sam ochód nr. 875 
najechał wczoiaj około 4 godz. popoł. w ul. Mickiewi­
cza na wóz Roberta Tasińskiego i przewrócił g o ; szczę­
ściem woźnica nie odniósł żadnych obrażeń.

O dpowiedzialny recak to r : Jó z e f  Z iem b ińsk i.
Z  d re k rrn  .Słow a Polskiego* we Lwowie, pod zarządem  józefa Ziem bińskiego.

□  D ębica. (Kor. wł.). Burm istrzem  m iasta Dębicy 
w dniu 18 bm. jednogłośnie w ybrany został p. B roni­
sław |akliński.

/ y  Z  B ran d en b u rg ii. Otrzymujemy pismo tej tre śc i: 
„Stosunki Polaków  w Brandenburgii są  nad wyraz sm u­
tne. Znajdują się tu polscy urzędnicy, zwłaszcza koleju- 
wi, którzy „aus Dienstriicksichteri“ są przesiedleni z Po- 
znarisKiego. Gazety i książki tylko pokryiomu można 
otrzym yw ać. Jest tu teraz chyba g o r z e j  n i ż  w R o ­
s y  i. W ystarczy jeden p rzyk ład : dwa iata temu, dw'aj
Polacy z Leuftenberg zostali w K ottbus s k a z a n i  n a  
ś m i e r ć .  Cesarz po pół roku poupisał w yrok. Prosili, 
aby ksiądz mówiący po polsku, w tej stiasznej chwili 
im tow arzyszyi (proboszcz Niemiec, wikary Polak,) Rząd, 
o p i ja ją c  się na paragrafie, n i e  p o z w o l i ł ,  aby po­
szedł wikary, i kiedy im kat głowy odcinał, ksiądz da­
wał im pociecnę w o b c y m  j ę z y k u ,  tan zn.enawi- 
dzonym dla Poznańczyków.

W Kc-enigswarterhausen jest może do 20 0 0  pol­
skich robotników Jest tam  kaplica polska na gruncie 
królewskim . Cesar2 Wilhelm miał powiedzieć kardynało­
wi Koppowi te » lo w a: „W enn noch ainmal eine polni- 
sche Predict in der Kapelle, die auf rneinem Grund und 
Bouen steht, gehalten wird, , lacse , ich d a s  fi a u s  
e  i n r e i s  s e n“ .

W m iejscow ości, w której m ieszkam , jest co  nie­
dzieli taki straszny nawal ludzi, że miejscowy ksiądz 
polski z trudnością daje sob ie  radę Chociaż nie wszy­
scy m ów.ą dobrze po Dolsku, ale z sto od serca.

X  Trzęsienia ziem i środkiem  lekarskim . Po kata- 
stiofie w San Francisco, lekarze zauważyli szereg fa­
któw, świadczących, że dla niektórych osób następstw a 
trzęsienia ziemi były korzystne. O tóż pewna liczba pa- 
cyentów odzyskała zdrowie wskutek doznanego wstrzą- 
śnienia. Sparaliżow ana od 15 lat osoba odzyskała w ła­
dzę w członkach. N aturalnie był to  paraliż nerwowy 
lub hysteryczny.

W czasie wojny rosyjsko - japońskiei w ydano ban­
kiet w pewnem mieście japońskiem . W iększość zapro ­
szonych upiła się. Trzęsienie ziemi w jednej" chwili wy­
trzeźwiło wszystkich. Fakty podobne zdarzyły się nie­
raz. Nie potrzeba trzęsienia ziemi, ale silnego wzrusze­
nia. Pewien chory, podróżujący w paroksyzm ie g o rą ­
czki reumatycznej, wyzdrowiał nagle wsKutek zderzenia 
się pociągu, którym  jechał, z innym pociągiem.

Ś lub  p. dra Jerzego Rosenbaum a, lekarza w S ta­
nisławowie, z panną O ttylią de Eiss, córką c. k. puł­
kownika, A leksandra i Maryi dc Eiss, odbędzie się 
w Wiedniu w czwartek dnia 2 maja

® naszej idministracyi ziożyii:
Na sta le  popieranie nauki języka ojczystego  

w  Zaborze P ru sk im :
Stefan Rylski z Tolszczow a kor. 10*— .
Na bursę dziew cząt im. Feiicyi z W asilew skich  

B o b ersk iej:
Kamila Solowijowa kor. 50•— , M arya Chalecka 

z S am bora kor 3*— , A. Łucka ze S tanisławowa 
Kor. 2*— .

Dla chorego urzędnika na wyjazd do kąpiel:
K. S. kor. 5 -— , W anda Juroctta z Wysowej 

3 -— , A. Czupa z Szegd, kor. 1*— .
Dla b iednego szew ca J. B.:
E Pankowska z Jedlicz kor. 5*— .

credit 1062^ — , Akcj.* ca), uanku h ip o t — . Akcye
kotei państwowych 682"'’5 Akcye kolei pomdniuwei 13375 
Akcye Tramway A. — *—, B. — -ikcye kolei Elbcthal 
"29 50 ■—, Akcye kolei DÓłn. 6535—3565 Akcye kol. czem  
576— Akcye .Alpiny 604 — A! cye R,ma li iranyi 5 5 ,—.
Akcye Prag. To w. żel. 2573--------- Akcye Fabryki uroni
555•— , Akcye lur. tyion. 417’------- . Akcye galic. karp c.
Tow nart. 554 — Oblig. węg. ind. - - -— Renta n j- 
jowa 98*50 Aus.,. ftenta koronowa 98-55 V, eg. Renta ko­
ronowa 94*a5, 56 1. Listy Tow. kred. ziem 95*50, 4 nro 
iis.y Banku hip. 37*25, płacono 4A» tro ć , listy Banku hip t. 
100*45, 5 proc* isty Banku .lipotecżn. Ul*—, 4 proc. l‘F<y 
Banku kraj. 97*75 4Vi0 « listy Banku kra i. 101*45, 4 or c
kom unalni uJiigacye banku icrai. — —, Obligacye pro i- 
nacyjne 9910. . prc. Gal. noż. kiai. z i393 r. 97 35,4 p :. 
pożyczka miasta Lwowa 95 37, Losy tureckie 186\50, Ma c. 
117 66 , Rubli ?51*75, Kreayty —* - Alpiny—.— Wesi r. 
krea. —*—, Uniom,ank —*—, Koleie. — ros.  5 pr „e. 
pożyczka 1906 83 60.

Usposobienie silne. Zamknięcie rezerwowane wskutek 
Beri,na.

W iedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej główne ob .o ty  skoncentrow ały się na akcyach 
tow arzystw a kolei państwowycn,, P opyt za term akcyarm 
był silny, wskutek czego nastąpiła także znaczna zwyżka 
kursów. Ta zwyżka podziałała r.a ogólną tendencyę żfl- 
łaj giełdy.

Na giełdzie południowej obro ty  były spokojne,
Z Berlina zam eldowano częściowe osłabienie ten- 

dencyi. Główny interes skoncentrow ał się w daiszyrr 
ciągu tylko na akcyach kolei państwowych, nadto zdo­
łały się utwierdzić także akcye kredytow e i alpiny.

Borlla, d. 2- kwietnia. Przy zamcnieaiu wezoraisztm  
giełdy: Xrcdytv 207*75, Staatsbanm 145*90 Discor.to Co- 
mandit 17o 60 Berlin. Tow. hanal. 158*50 Laura 228*30. Lso- 
humery 225*25 Kolei >ołuan wscnoanio-oru^ka —*—. Ru­
bel za got. 213*70 Kolej warsz.-wiea. i20* —, Kolej n o -  
rza 4r Sdziunnego —*— , Koiej M eridionalna 140 75, L >sy 
tureckie 141*— Renta A,j*oska — , „Harpener" kopa nia 
w ęgb 211*40, Kolej Marienburg Mław.ca —* , Konsol -a  
cye 423*— oom nardy 23 70, Kolej Henry 11950. Niemiecki 
uank narodowy .25*50. Kanada P ro rerre j 175*60, Akcye że­
glugi hamburskie. 138*— , Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersmark* 273*25 31/a prc. renta rosyjska z r. 1894
—*—, 3*8 prc. renta rosyjska —*— 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 77*10, 41/2 prc ieina rosyjska z r. 1905 V1*—, 
Rheinische Stahlwerke 188* —, Gelsenkirchen 200*75.

B e r l i n ,  d. 23 kwietnia. 4 proc. węgierska renia z,'ora
 . węgierssa renta korono : ; —*—, Ausir. akcye l,~e-
dyrowe 207*75, Staaisbahny 145*90, Lombardy 23*70, Di- 
sconto Comandit 173*70, Ruble 213*70

Tendencya: silniejsza.
i r a a l t l a n ,  c. 23 icwieinia. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Auftryacka renta papierów? oą-25, .Austr. renta 
srebrna 100*—, Austr, renta z lo t ' 99*5o Austi a ;cye kre­
dytowe 207*70, Staatsbahny 145*75. Lombardy 23*50. 4-proc. 
austr. i anta koronow a —*—. |

Tendencya: prawie niestała.
B n ń a p e s s t ,  22 kwietnia. Pszenica na kwiecień i907 r. 

od 8*48 do 8*49. Pszenica na maj od —*— do —*— 
Pszenica na październik od 847 do 8*48. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 6*74 do 6*75. Zyto na paźdz. oa 7*05 
*o 7*06, Owies na kwiecień .907 r. od 7*74 do 7*75 , 

> Owies na paźdz. od 6*75 do 6 76, Kukurudza na sier­
pień 0*— do 0*—, kukurudza na maj c i 5*49 do 5 50, 
kukurudza na lipiec 1907 od 5 5S do 5*56, Rzepak na 
mai —*— do -  —. Rzepak na sierpień od 14 05 do 1415.

P ogoda: piękna ale zimno.

kor.

Wiadomości giełdowe,
Z targów handlowych.

W iedeń : dn. 22 kwietnia. Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i ubhg. p.
z r. 1880 3 proc. 271*— , Austr. zakł. krec. z b. op: 
z r. 1889 3 proc. 281*50, Tow arzystw a żegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 248*— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 247 25, Pozy czka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 96 25 bj bezprocentow e. 
Budapeszteńskie (Basiłica) 5 zł. 21*80. Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 437 — , Clary zł. — ‘ 
m. k. 136*— , Pożyczka m. InsDruku 25 zł. 8 7 ‘-  , Lo­
sy m- K rakow a 20 zł. 90*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 59*— , O ten 40 zł. 175*— , Palriy 40 zł. m. 45  
170’— , Czerwonego Krzyża austr. tow. 10 zł. 46*— , 
Czerw. Krzyża węg. tow . 5 zł 27*40, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 65*— . Salina l»8*—  zł. m, kon. 84*50. 
PożyczKa salcourska 185 45  zi. Tureckie ooiig prem , 
Kolej po fr. 186*30, Losy komunalne m. Wiednia 
z r . 1 8 7 4  481*— .

Berlin, d. 22 kwietnia. Banknoty austryackie 85 - .  
Spirytus — *— .

P aryż , i. 22 kw,e:nia T rzyprocen tow a renta °1*42, 
mąka 29*70.

Depesz* z targu p ien iężnego.

Wiedeń, d. 23 kwietnia. Zamknięcie wczoraiszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu krcuy- 
towego ć64*—, A»cye węgb Zak.aóu kr= dvt 77o*25 Akcye 
Anglo bart* ,106*50 Akcye Unionbanku 504 50, Akcye L.an- 
derbanku 448*—, Akcve Baujtygrejnti 54c 25 ł kcve Bocirn

kosztuje wraz z p rzesyłk ą pocztu wą rocznie 4  kor., 
kw artalnie 1  kor,

—  wychodzi w  K>*akowie na każdą niedzielę, —

Wszyscy prenum eratorow ie „O jczyzny" otrzym ają nadto 
z początkiem  listopada zu p ełn ie bezpłatnie kalendarz 

na rok 1908, nakładem rjaszym wydany.
Redakcyi i Zarządu: K ra k ó w , u l 

D łu g u  l. 5 , ' 4 4  186

O  3 3  " 2 "  T
powieść historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieku, 
wydanie jubileuszowe w 3 ech tomach (tom I-szy stron 463, 
tom  ll gi stron 468, tom III -ci stro r 497) z jjortretein auto­
ra, wykonanym światłod: ukiem (heiiog,*awura).

Ażeby uprzystępnić najszerszemu ogołowi nabyce je­
dnego z najpiękniejszych dzieł tego ulubionego i jasrużo- 
nego autora, wydawnictwo dor,cnczosov.ą cenę kor. 6*— 
zniżyło  na tylko 3*—  korony, z przesyłką pocztową 

3 korony 50 hal.
SKład główny w Administracyi ,Słowa Polskiego", Lwów 
Chorąźczyzna 17—19. Nabywać można również we wszyst­

kich księgarniach.

■Wydawnictwa stronnictwa — ..  
Demokratyczna -narodowego

1. Program stro n n ic tw a  d em o k ra ty czn e  narodowego.
Cena 20 hal.

2. O  re fo rm ie  w yborcze j przez W . J. — Cena 40  h
3. S am o d z ie ln o ść  fin an so w a G alicyi przez dra S tani­

sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.
4. S p ra w a  re to rm y  w yborcze j przez dra Stanisława

GłąbińsK ego. Spraw ozdanie wygłoszone na zgro 
madzeniu w yborców  we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40  hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerow  
ska 3. Nabywać można również w A dnrnistracyi „Sło 

wa Polskiego" i we wszystkich Księgarniach

rfBSWir' mfa&ea . aa iaBiiaflagMMia  —
,\akiąaem  S p ó łk i w y d a w a ic z it w e u w o w ie , Stow żar. z ogr. p o ręk ą

Papier z taoryK; Braci FiałKowskich w Białei i Czaftcu


